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w S r z o d ę  dni a  7. P a ź d z i e r n i k a  1795.

$ W arstw y, d, Września. '  - -

; P<d*\y *iqg l if ty  komu i iakie Dobra, łu Ą ie{  w iakiey liąbie dusi Nayiaśnieysza Im peratorow i 

RofTyyfka d. 18, Sierpnia 1795, roku nadać raczyła.

61 , W dowie i dzieciom zabitego Pułkownika Korowaiow w  M iń & iey  G ubernii, z  na­
leżących do Klasztoru Dom inikanów W ileńfkich dwor W fier dolny z wio- 
fkami —  —-  ;V -  1 > ‘ __ — .

62, W dow ie i dzieciom zabitego Pułkow nika Deiówa w M ińfkiey Gubernii z sekwć-
flrowanych dobr Fadeia Gorodzińfkiego Folwarek Werznia z 'wiofkami V r

63, W dowie y i  dzieciom zabitego P ułkow nika JCazlanikowa, w .M hifkiey Gubernii 
• ’ z należących dobr' do Benedyktynów  Klasztoru Sfaro-Trock-iego wiofka Obro w

Generał-M aiorowi Chruszczów w  M ińfkiey Gubernii z należących dobr X X . Mis- 
syonarrzy W ileńfkich Folwarek Rudno, Sielce, z wiofkami — .

do D o Sufragana Toczyłow fkiego D w or z wiofkami _.
Do Plebana W iszniowfkiego Folwarek Otm ytye ■*— —
D o  O ftrowickiego Dom inikańfkiego Klasztoru Folwark Zaprudie —  

P od-Pułkow nikow i Andrzeiowi Stawickiem u w P od olM ey Gubernii Scaroftwo 
Bokackie —  —   • ' __

W  Bracławfkiey Gubernii Staroftwo Aom ukowfliie' —
Hrabi Efterhazemu Staroftwo Taborowfkie A- —   .

Z sekwefłrowanych dobr Pułkow nikow i Zagbrfkiemu wiofka Łuka 
W iofka M ainnow —  —  . ,
Część wiofki W ytaw y — • __
Z dobr Szambelana Joachima D ym fki wies Zagorce i cześć w iofki M icha-’ 

łów ki —  ; ___________ __ __
Z dobr Hrabiny Katarzyny KofTakowfkiey wiofka Kaszowce — .

W szyftkie te Dobra dane są dziedzićłwem , £i summa ogolna znayduiących. fię w nich 
dusz płci męfkiey wynofi —  —

W  tey liczbie w  M ińfkiey Gubernii dusz —
Zamiaft Arędy na^nac^ia fię do .śmierci bei opłaty arędnych pieniędzy, 

ro{pific pr^y naftąpionym pokoiu %. Urr[eśnia roku 1793. 
c>7» Generał-M aiorowi Spiem u, naznacza fig Arenda do życia iego z naypierwey wa- 

- kulących w  Inflantach, ‘ 1 *  '
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Pod-pułkow nikow i Łabamu de Vivanś w Podolflcim ŃamieŚni&wie Staroftwo Ce 
ciniowfkie —  —  __ __ __

P odług opisu uczynionego do £ cia Repnina 28. Junii 1794. 
Brygadyerow i Bardakowi z dobr sekweftrowanych Janowi Horainowi w  M ińłkiey

Gubernii Miafteczko Kofteniewicz z wioflęami —  r ~  .
M aiorowi Artyleryi^ Foku w Mińflciey Gubernii z dobr należących do Prałatów i

J^anonikow W ileń: Folwarek, prebieyka z wioflcami —   r
P o d łu g  opisu uczynionego do Grafa Romansowa d. 26. Października 1-794. 

G en erał.M aiorow i Bujdiewden w :Łjt; Gubernii z Ekonom ii Brzelkrey bywsze.y
w liczbie dobr Rrolewikich ftdłow ych • — .   L ,

Generał-M aiorowi Browikiemu w W o ł y ń G u b e r n i i  z d o b r  sekweftrowanych Jo­
zefow i Botfszowi miafteczko U s ^ i r ^  _  .

Ws^yftko to ieft dane do życia w Sumfnie ; 
' • W jtym  rachunku' w Lit: Gubernii

Iw

W szyftkiego generalnie ‘rozdano —  "' " ■ .
W tym rachunku w Gubernii L it:  dusz —

_ W Kurland\kiey Gubernii. - ’ ’
Generał - Leytnatowi Grafowi Waleryanówi Zubow Zamek Gugenrnalfki z przyłą­

czeniem do niego Ekohohiii tegóif samego imienia.
Generał-Leytnantowi Baronowi dePailen, dobra M iza Je^aa, w których znayduie 

.. fię chłopfkich chałup 133. 1
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7 Wesel, d. ni. Wr\e&nia.
'G en erał B e r n a n d o t t e  przeprawiwszy fig 2 

swoią diwizyą na dniu 15 'p o d  W e i s s e n t b . u r m  
na prawy brzeg R e n u ,  podftąpił pod E h r e n -  
• b r e i t s t e i n  w  tern mniemaniu, ie  Auftryacy 
wyszli. T ym  czasem om ylił fig m ocno; i tak 
brzydko przywitanym zoftał, iź na niieyscu wró­
cić fig mufiał. N ie daleko iednak poszedł; ow­
szem obrał sobie takie pozycye, iź fortecę zewsząd 
opasał. O dnow ił potem nawet attak pokilkakrot- 
n ie , lecz zawsze ze ftratą cofnąć fig mufiał. Osada 
fortecy fkłada fig prawie całkowicie z woyfic 
Rzeszy.

I Kolonii, d. xi.- Września.
Pogłofka w.miescie haszem rozfiana, a 2tąd da­

ley  rozeftana o wyniysciu Auftryakow  e fortecy 
E h r e n b r e i t s t e i n  nie ziściła fig owszem czy­
tamy w liftach pisanych ,z K  o b Le n 1 dnia 18 źe 
Auftryacy tggi o d p G f -gotuią. "  - .

ę Dujfeldorf;- d. ni. Września.
Przed 3. dniami mieliśtHy wiadomość z  K o l o ­

n i i ,  z wyszczegolnionemi okolicznościami * które 
w szelk ą , wątpliwość oddalały, iakoby Auftryacy 

1 1 t  . ; ' -

fortecg E h r e n b r e i t s t e i n ;  w ypróżnili, co ocze­
kiwać kazało, źe opuszeźą i ‘ M o g u n c y  ą. T ym  
czasem zapewnia osóba wiary godna, źe na dniii 
19 Auftryacy fortecg rzeczoną ieszcze pofiadah i na 
Francuzów' wkopujących, fig ftfzelali. —  W  tym 
momencie nakazano miaftu doftawić 600 koni do 
przewozu cigźkiey arrylleryi p o d M o g u n ć y  ą. *■

4  .W ttrlar, d. nj. Września*
Stosownie do powieści offieyerow Francuzkich* 

wynosi liczba w oyfk rpkey, na prawy b rz e g R e n ii 
przeprawionych do i8o ,coo.

Słychać źe g e ne r a ł Be auI i  eu z konia szw anko-’ 
w a ł, i leży chory w K o n i g s t e i n .

{ Frankfortu, d. 25. Września.
• Gałe woyfka Cesarfkie przeszły n i  tg ftrong 
M e n u .  Straż popieczna pod dowództwem gene­
rała: W a t t e ń s l e b e n  przeprawiła fig wczora pó 
południu. .Kwatera główna generała C l a i r f  aTr 
ftoii \v A r h e i l i  ngt f nh . - • .

Traktat neutralnosCi migdzy Francyą i‘ Xciem  
Elektorem  Pfalcowfkim rozciąga fig i na kraje Xcią. 
Dwtrchm oftow, któremu teraz powret ieft wolny.’



Twierdzą,, iź A uftryacy wszyftkiemi fiłarni bro­
n ić będą M o g u n c y i .

Poddanie fię miafta M  a n h e i m rozerwało kom- 
m unikacyą między armiami generałów C l a i r f a i t  
i  W u r m s e r .

Linią demarkacyyną szanuią Francuzi święcie. 
Auftryacy chcą fię b r o n i ć w E h r e n b r e i t s t e i n f ? )  
Osadę tamteyszą pom nożyli, a żywności i inne po­
trzeby woienne wyftarczą na 6. miefięcy.

Dziś w n ocy cofnęli fię A uftryacy ku H e i d e l ­
b e r g .  W  sąfiedztwie tego miafta, attakowaliFran­
cuzi generała Q u a s d a n o  w i c h  ze ftratą.

{ Hagi. d. aj. Września,

Obywatel N  o e 1 minifter rzplitey Francuzkiey 
przybywszy do nas, przed kilką dniami, z sekrę- 
tarzem swoiim obywatelem Ś o u k e s ,  rozpoczął 
urzędowanie swoie dyplomatyczne od przeftrogi 
Oyczyzny naszey w zględem  nieszczęśliwości, ktb- 
ręm Francya z przyczyny swey rewolucyi podpa­
d ła , przypominaiąc oraz obywatelom  do ktorey- 
kolw iek partyi należącym , zasady sprawiedliwości 
przedwieczney', i ftuszności wzaiem ney, bez kto­
rey każdy kray upadać m ufi, a społeczeńftwojo-. 
bywatelfkie uciążliwszem fię ftaie, niż ftan natu­
ry. Własne iego wyrazy okażą myśli iego nay- 
dOikładniey w naftępującey odezwie:

*» Wydział ocalenia powszechnego w konwencji na­
rodowej do lu.du Batawfkiego.

Batowianie! . 4 .. . ....
. ..N o w y układ rzęczy ieft między wami wprowa­
dzony. Sztatuderat, i dzledzićłwo władzy tey dzi- 
waczney są. zniefione. Wasze prawa niezmazane 
Są przywrócone. Wasza w olność, wasza niepodle­
głość ieft publicznie przyznaną. A  wypadki te 
wszyftkie nie kosztow ały i iedney kropli , krwi 
waszey. Przyiaciel i przeciwnik nie doznał inney 
niedoli, prócz te y , która. n ie.rozdzielnie towa­
rzyszy woynie okrutney, toczoney przeciwko nam 
od uciemiężycielow waszych. .

WTyniolła chciwość L u d w i k a  X IV . nie miała 
innego zamiaru,, w J)barc?anju.was. całym ciężarem 
potęgi sw oiey, prócz uczynienia zadbsyć próżno­
ści sw oiey, 1 pogrążenia ziem i, na ktorey miesz­
kacie, wb a g ni f k a ,  z których ią wasz przemy# 

i  w ydobył. Lecz m y, Bata wianie.! m y , nie.wkro-i 
czyliśmy innym końcem ,..iak ty lk o , ..żebyśmy, was 
Od. waszych i naszych nieprzyiacioł osw obodzili; 
żebyśmy , waszą w olność, i . waszą niepodległość 
o d zyfkaii; żebyśmy wspólną szczęśliwość naszą

w iecinem  przymierzem ftwierdzili. Uiściliśmy fię 
temu przedfięwzięciu chlubnemu. Utrzymanie 1 
ugruntowanie w oln ości, i znaczenia waszego po­
m iędzy mocarftwy Europeylkiem i, zawilło teraz 
od waszey mądrości, od waszey odw agi, od wa­
szey ftalości, a nadewszyftko od. waszey iednoścf. 
B ogdayby wam rewolucyą nasza, tak obfita" w  
Zdarzenia ogromne, mogła bydź prawidłem i w zo­
rem. Naśladuycie Francuzów w  cnotach obyw a- 
telfkich; unikaycie ich niedoli \ a uzbroycie fię 
przeciwko zbrodniom , k tó re , przez czas n ieiaki, 
ludzkość hańbiły.
- Szczęśliwa epoka d . '9. T h e r m i d o r a  zbawiła 
Francyą, a oraz i was. Czyniąc koniec panowa­
niu ludzi okrutnych, zapewniła prawdziwey sprać 
wiedliwości i. ludzkości zwycięztwo nad nay obrzy­
dliwszą, naydzikszą tyranią. Niech potka nieszczę­
ście każdego, ktoby u was rząd ten krwawy wpro- 
wadzić u fiłow ał! B yłby zgubą dla waszego kuoie- 
ćtwa. Oddalił by od was przemyft i sztuk!j a 
wasze okolice szczęśliwe, ftałyby fię w krotce ia- 
fkin ią, w ktoreyby bogate miafta wasze zn ikn ęły. 
W ftrzym uycie więc. tych pomiędzy sobą, ktorzy- 
by  w zapalę w yniojłości, lub m ściwości, do kru­
kó w  terroryzmu i dzikości was chcieli przyw o­
dzić. W ierzcie doświadczeniu naszemu. W ad  
nieprzyjaciele -uźyią między warnl wszelkiey p o - 
ftacu Będą rozfięwać niezgody i rozterki.' Żać 
szczepią wzaiemhą nieufność. Odważą fię nawet 
twierdzić bezwftydnie, źe naród Francuzki zdol­
nym ieft, oddalić fię względem was od wierności 
wam poprzyfięźoney, i oddać was z podłością pod 
iarzmo,. które własną ręką pokruszył. Bata wial­
nie! Nie jdaycie im wiary. 'Przym ierze łączące 
oba narody, kleii własna krew nasza. Będzie fta- 

tnąiąc w  zamiarach obronę praw człow ieka 
i narodow , przeciwko bezboźnem napaściom iełł 
uęięmięśyęielow. Będzie ftatecznein, wspieraiąćr 
fię na zasadach uszczęśliwienia oboyga narodow. 
Będzie niewęruszońem, poniewaźeśmy poprzyfię* 
glł walczyć za pierwszym odgłosem w o yn y, i roz­
praszać nieprzyiacioł iego.

Ą  wy zaślepieni ftronnicy rządu uchylonego* 
chcielibyście dochować świętokradzkiey nadziei* 
wywrócenia rządu, który mieysce owego tak szczek 
śliwie obiął? M oglibyście ftraszliwe mieć życze­
nia, by A n glik  wyniofty znowu waszey oycżyznie 
panował? Patrzylibyście ieszcze raz z dziką rado­
ścią na bombardowanie miaft waszych, na ftru-' 
mienie krwi waszych społobywarelow? Zapo-



b rn ęliśc ie , i  iak-ą podłością Hordy zb o yco w , po na ofiary'niezm ierne5 które czynić naród Fran- 
dopełnioney rzezi i spuftoszeniu, kray opuścili, cuzki ieszcze nie przeftał. . Cierpiąc za w olność, 
w  ktoren pod zapewniającym tytułem przyjaciół, ftaie'fię szemranie bluźnierftwem , płacz wyftęp- 
i obrońcow w kroczyli? Nie uprzykrzyłoź wam kiem.. M ieycie w reprezentantach prawych ufność 
fię tyle nieszczęśliwości i  nędzy; odmowiliżbyście nie uchronnie potrzebną, ku wsparciu onych, w 
przykładać fię do przywrócenia pokoiu i spoczyn- .póśrżod ważnych ich trudów. Niech mądrość z 

T u  między sobą? Naród Francuzki, wierayć my odwagą wspólnie fię wspieraią. N ie lękaycie- fię 
t o ,  ieft przedmiotem nienawiści waszey. Wa» ani wiarołofncy A n glik a, ani podłych zbiegów , 
sze szaleńftwo itfb tylko powściągnione, nie grożących wam napaścią granic waszych. P u łki 
wykorzenione. Potwarze swawolnych oszczer- nasze zwycięzkie zaftąpią im na drodze, a -  przy- 
cow waszych są płatne. D owodzą nam tego aż fięgamy na zwycięztwa pod G e m a p p e  i pod 
nadto zaprzedane kłamliwa waszych kaznoazie- F I e u r u s ,  na wiekopomną przeprawę za Rćń(ką * 
iow . Lecz bądźcie sprawiedliwymi. Czyż użyli- rozproszym y ich zupełnie. ‘ Al e  w y ‘ Batawianie, 
śmy względem was prawa wbiennego? Wtrącili- nie będziecie z ftrony waszey próżnującymi przy- 
żeśmy was w okropne więzienia, iakoście wy w patrywaczami walczenia naszego. Pełni zaufania 
ro k u  1787- wtrącili waszych współobywateli? Na- w Francuzkiey wierności, będziecie fię garnąć pod 
pełniiiźeśm y, tak iak w y sami, trwogą i ftrachem znaki zwycięzców całey E uropy, przynosząc zso - 
miafta wasze, niosąc w  nie śmierć i rzeź na znak bą waleczność zwycięzców Filipa II . W esprzecie 
radości? Ci to sami ludzie, których u ludzkości w potrzebach, szlachetnych obrońcow waszych; 
jako Kanibalów oficaizaliście, meprzyiacięle wszel- N ie zapomnicie o wspolnosci losow naszych, i źe 
kich  obrządków re lig ii, wszelkiego porządku to- nam razem zw yciężać, lub ginąć należy. Zwią* 
warzy (kiego, pofkrom ili namiętności wspołoby- zecie fię ku utrzymaniu bezcennego dobrodziey- 
wateli waszych, których domy i  maiątki w  roku ftw a w olności; ku odparciu z żywością napaści 
I 787- tak nie litościwie zrabowaliście, daiąc im nieprzyjaciół ob cych , i. ku ftarganiu fideł zafta- 
przykład  miłofierdzia i wspaniałości. Waszym tp  w ionych od zdraycow dom ow ych; ku ożywieniu 
zw ycięzcom  winni iefteście, iź więcey wolpóści waszego kupiećlw a, waszego przem yflu; ku urzą- 
m acie, niż byście fię. po tylu gw ałtach , po ty lu  dżeniu waszey potęgi ziem ney, i przywróceniu fił 
wyftępkach spodziewać m o g li; a wasza nienawiść na m orzu; ku obronie potęźney waszych kolon i- 
jftawia ich na celu ? O wftydźcie fię kłamftw w a- ow w  niebezpieczeńftwie zollaiących; ku  w ydar- 
szych, i waszych niesprawiedliwości w obliczu na- ciu A nglii w yniołłey swawolnego panowania, k to - 
ro d u , ktoryście zdradzili! Pow ołuie was oyczy- re sobie na m orzu przywłaszcza) i ku przym u- 
żna do zjednoczenia fię z iey synam i, ku przykła- szeniu iey do podpisania pokoiu uczciwego oraz. 
daniu fię do iey ocalenia. Lecz gdybyście na wa- i ftałego.. Ten  to ieft piękny cel,  godzien wspol- 
sze nieszczęście, głosu iey flnchać nie chcieli,, i ności w  ufiłowaniach; ta nadgroda godna krw i 
zdradzieckie nadzieje na niezgodach dom owych w ylaney, i  wszyftkich ofiar, uczynionych od o - 
grunrowali; wiedzcie , iź zjednoczeni nierozdziel- boyga narodow za wolność, niepodległość, i uszczc- 
ąie z  reprezentantami ludu Batawlkiego, po nie- śliwienie oyczyzny. 
przyiacieftku obeydziemy fię z tym i, którzy przy- ( P o d p .)- /- B. Louet du Loiret*
wrócenie tyranii przedfiębiorą. Po trupach ied y- - _ Merliti d. D .
nie walecznych wspołkollegow Francuzko bataw- Rabaut
ftic h  uda fię nieprzyiaciołom naszym zbliżyć fig Boijfy
ku  granicom iedney z oboyga rzplitych, czyli ra- __
czey będą mu fie l i . całą krew swoią przelać", na ? Bagi d. aą . Września.
zgładzenie zmazy mnogich niegodziwości, k to fa  W  tych dniach przybył tu obywatel C a i l l a r d  
tak długo- Europę, hańbiła. minifter pełnomocny rzplitey Francuzkiey u dwo-

Czuwaycie więc Batawianie!: Wymagaią tega  ru Berlińfkiego. W yiedzieztąd  w  krotce n a A m -  
po was niebezpieczeńftwaoyczyznie grożące. W y - s z t e r d a m  do B e r l i n a .
przyfięźcie fię próżnych zwad, i ftronności, a Chodzi tu teraz dekret uchylaiący zupełnie dy- 
łączcie fię przed iey  ołtarzem! Zjednoczcie fię na rekcyą dotychczesną Kompanii Wschodnio Jndyy- 
■ęspolne dźwiganie ciężaru woyny.. Zwróćcie oko fkiey, Kom pania ta będzie mieć rząd cale nowy,



t  ktorego sobie w ielkie korzyści obiec nią. W szy­
scy iey urzędnicy są odprawieni. D yrekcya no­
wa ma tytuł kom m iflyi intereflow kupieckich i 
pofiefiyow wschodnio Jndyyfkich. Będzie fię fkła- 
dać z 2§. członków  wybranych przez liany gene­
ralne z wszyfikich prowincyow. H ollandya, ia­
ko  gwarantka wszylikich długów kom panii, bę­
dzie mianować 20. czło n ków ,: Zeelandya 3. a in­
ne prowincye po iednemu. Kommifiya ta będzie 
przebywać w Am szterdam ie; a iey prezydencya 
poydzie ż koleii co tydzień.

. 1 Hamm , d. a^. V/r\esnia.

R egencyaX igztw aK liw ii i hrabfiwa d e  la  M a r c  
która tymczasowo do H a m m  przeniefiona była, 
obrała sobie mieysce na przyszłość, w E m m e r i «-h, 
gdzie pierwszy seffyę zagaii d. 16. L ilio  pada.

Kapitulacya zawarta między woyfkami rpltey 
Francuzkiey i miaflem D i is s e l  d o r r  brzmi Iłowo 
W Iłow o, iak nafiępuie:

„ M y  niźey podpisani umocowani do kapitulacyi 
względem mialla i fortecy D i isse I d o r f ,  to ieft: 
ia L u d w i k  D e n i z o t  przydany do adjutantury 
generałney, z Brony rpltey F ran cuzkiey; i rządzą­
cy  miniBer H o m j i e s c h  maiący władzę cywilną i 
woy/kową z Brony Elektora Falcow fluego; Geng- 
rałporućznik Z e d w i t z  kommendant prowincyi 1 
Generałmaior D a l w i g k  kommendant mialla, 
uftanowiliśmy, co nafiępuie.

A r t .  I, Osada w yydzie natychmiaff, z bronią 1 
bagażami,' tudzież" z wszelkimi honorami wcryfko- 
W ym i, maiąc w olność obrócenia fię, dokąd Bę iey 
podohać będzie ; pod tym atoli waruniciem, ażeby 
przez rok cały i dzień reden,; ani przeciwko w o y -  
ikom  rpltey Francuzkiey, ani przeciwko iey  sprzy­
m ierzonym broni nie nofiła.

A r t .  I I . Pozwala fię osadzę wziąść z sobą 46 
koni z miafia.. Reszta będzie oddana Francuzom, 
wyiąwszy konie offieyerfkie i dragoni! policyi kra­
in wey„ należne, których liczba atoli nie więcey iak 
15  wynofić powinna,

■Art. I I I .  W szyfikie działa i arm aty, iakiego- 
kolw iek rodzaiu, amunicye woienne,- nie mmey 
też barki i rnofł pfywaiący, w  porcie znaydować
fig mpg^će, będą Francuzom oddane.

A r t . . , I V ,  Rządca wyznaczy iednego zo fficye-
,-row, do;;oddania agentowi rpltey Francuzkiey w  
momencie oddawania fortecy,, rzetelnego1 reiefiru

wszelkich m agazynów, amunicycnr i Izfef, w  far*  
tecy znayduiąeychfię, tudzież min i dzieł'podziem ­
n y c h , planów i  rysunków  do obrony fortecy 
ściąg maiących ,  wraz z reiefirem osady. ‘

A r t .  V . Rządca miafia D u s s e l d o r f  zofiawi 
po 2? agentów od każdego korpusu, którzy bagaże 
w yfzlą gdy A uflryacy za rzekę S i e g fię cofną. 
Pozwala fię iednak generałom dowodzącym , wy­
prowadzić namieyscu dwa w o zy , byle nie zam­
knięte.

A r  t. V I .  Osoby do w oyfk  Auftryackich nale­
wne, w kapitulacyi ninieyszey nie są umieszczone; 
owszem uważają fię od tego momentu za niewolni­
ków  woiennych.

A r t .  V I I .  Rządca w  D u s s e l d o r f  okaże i 
w yda Francuzom wszyftkic-h Emigrantów Francuz- 
k ich  w mieście m ogących fię znaydować.

A r t .  V I I I .  Bezpieczenftwo własności i osob 
mieszkańców w  D u s s e l d o r f  zofianie pod opiec 
ką praw Francuzkicb. • ,n ; ,

A r t .  I X  M iniftrowi rządzącemu w yźey miar 
nowanemu zofiawuie fię wolność zofiahia fię i  
swoią familią w  D u s s e l d o r f ,  lub wyniefienia 
fię z miafia, lub z kraiu , gdy mu fię podoba..

. Działo fię w  D u s s e l d o r f ,  dnia 6. W rze­
śnia 1795.

(Podp.) Deni^oł. de Hompesck.
Zedwitfy Generałporucznik 

i kommendant prowincyi,
Dalwigk, Generałmaior 

kommendant miafia.

{ Parytet 18. Września.

Nadzieie Roialifiow zniknęły zupełnie. Kon- 
fiytucya nie tylko od w oyfk  i na flotach; ale też 
od departementow po zborach pierwiafikowych- 
większością głosow przyięta, Banowi losy Francyi 
nie odzownie. Rząd republikantfki zaczyna odtąd 
bydź rządem prawym, od całego narodu powszech­
nie uchwalonym. M ysi o rządzie monarchicznym 
ftaiesię teraz grzechem. Rewolucya wzięła koniec; 
zkąd ogolna radość, gdy pokoy zew nętrzny, i 
odpoczynek w  domu dalekim bydź nie może. Z 
W andeyczykam i rozpoczęto nowe negocyacye. 
N ie zechcą broni złożyć i przyiąc ahmeftyi’ bez wa­
runku naymnieyszego: tedy obroci rplta całą swą 
Pot?2S> na wykorzenienie buntowników.



. ; • i  Londynu:• d, v u  U fr{esnu3. i,
W  Gazecie oppozycyyney czytam y lift hri 

d ^ r t o i s  pisany do króla Jmci w  naftępuiących 
wyrazach:

„M o śc i K ró lu ! .
' - G otow  będąc do wyniyścia z kraiow W . K. M ci, 
k u  złączeniu się z Francuzami, którzy religii i kró­
low i swemu wierności dochowali, niech mi się 
godzi, ponowić proźby moie do W .K . M ci o odwo­
łanie ordynansow, wydanych do dowodcow przy 
cflcadrach, na zabieranie okrętow  neutralnych, 
ładow nych żywnościami dla Francyi. Nie woynę 
i  biedy od niey nierozdzielne chce nieść do Fran­
cyi brat L u d w i k a  X V I. ale raczey p o k o y . i obfi­
tość pragnie swey oyczyznie przywrócić. W  tych 
to dobrodzieyftwaćh poznaią Francuzi potomka 
H e n r y k a  IV .

M ości K rólu! Lud Francuzki nie może bydź ka­
rany za grzechy swych uciem ięźycielow. Sprawie­
dliwość nie miesza ofiar ze zboycami. Ludzie, 
kcorzy szawotę na wylanie krwi króla Francuzkie- 
go  W yftawili, przelewali ftrumieniami krew Fran­
cuzów. Gruntowali panowanie swoie na woynie, 
nędzy i głodzie. O bogdaybym b ył w ftanie, od­
dać temu narodowi uciśnionemu tak okrutnie, 
wszyftkie te swobody, o które go 'fakcye'przypra­
w iły  ! T eg o  życzy K ro i, tego pragnie gorąco ser­
ce moie. Racz W .K . M ć przechylić fi^ do uiszcze­
nia tych chęci. Wspaniała dobroć W . K. Mci riie 
założy źadney tam y, owszem każemi fię spodzie­
w ać że rozkazy do elkadrow w yd an e, odwołane 
aoftaną.-**

Stosownie do wieści rozfianyćh "od dni kilku* 
pow iodło fięRoialifbom w ieh czynach w ła  V e n -  
d d e . Powiadaią źe C h a r e t t e ,  przypuściwszy 
a tu k  naRepubliakanow w sąfiedztwie miafta N a n ­

tes,, 4CÓ0 a podług niektórych ti.ó o o  na placu 
trupem położył. Dodaią, że bardzo mnogie k o r­
pusy znaki republikantfiue opuściwszy , pod roia- 
liftlkie fig udały. T ym  czasem, powątpiewaią o 
rzeczywiftośęi tych wiadomości gazety oppozycyy- 
ne. Pewna ieft atoli, źe konimunikacya między 
Roialiftami i admirałem W  a r r  en  zupełnie otwo­
rzoną zoftała. Flotę iego wzmocniła efkadra admi­
rała H ar w e y  ftatkami przew ozow ym i, które iey 
potrzeb woiennych doftarczyły.

, i  Medyolanu J. g. l ł rr{esnia*

Generał d e  V i n s  obieźdzał w  tych dniach linią, 
obrony od F i n a l e  aż do Ć o r i  i. 'Powiadaią na­

w et, źe z generałami C o  l i i ,  i d JA r  g e n . t e a  ut 
attak generalny umówił. Z drugiey ftrony ode­
braliśmy’ z T u r y n u  wiadomość niezawodną, źe 
w óyika Piemontflcie Francuzów w C l a v i e n n e  i. 
na C o  1 d e F i hi f t  e r r  e nieszczęśliwie, bo ze ftrątą 
do l,ooo. ludzi, attakowały.

I Genui, d. 5. Września

M amy i  liftów p ryw atnych, T źe D e y  AJ gier flri 
rozgniewany o to , .źe. rząd Francuzki pewnemu: 
Żydow i Algierflejemu 11000 piąftyaw Hiszpańfeićh • 
w  M a r s y  li i' Ikonfiflcował, zakażał swym podda­
nym w szeikiey kom m unikacyi z Francyą, a mia­
nowicie co do wywozu, i przedaźy zboża do porl 
tow rpltey rzeczoney.

{ Wenecyi, d. 11. Września.
Kawaler M  o c e n i g o Prokurator Sv Marka zszedł 

z tego.św iata, w  Poniedziałek zeszły.. N a iegó 
mieysce obrano JPana J u f t i n i a n i .  Podług zw y- 
czaiu . powszechnego będą, z okoliczności tego 
obioru, bale i fefiyny.przez dni 3 ciągle nakładem 
publicznym dawane* , . .

Publiccndum. Nayiaśnieyszy Kroi Jmć P ru flu , 
m iłościwy Pan N asz, uznał potrzebę urządzenia 
w prowineyi Pr u fi - Południowych dzieła hypoty- 
cznego rym trybem , iak w inszych Pańftwach ie­
go iuż ukończone zofiało. Zamiar tego polfono- 
wienia są: pewność i bespiecż.eńftwo własności i

iftotnych praw do nieruchomych dobr, oraz po­
wrócenie i  zatwierdzenie kredytu obywatelskie­
go. W yszły pod dniem 10. Sierpnia 179$. Pa­
tent zawiera w  sobie dokładnieysze w  tery mierze 
przepisy i warunki. Mocą tego. patentu wezwa­
ni są w szyscy, którzy do dóbr i nieruchomości-



w  Prufięch Południowych prawo własności, suk- 
ceftyi, hypo tyczn e , albo insze ifto.rne maią pre- 
tensye, ażeby z niemi iak nayśpieszniey, a nay* 
poźniey przed oftatnini dniem Grudnia 1796. po­
pisywali fig. To^tóeniefienie do tey z trzech Re- 
gęncyj Pruft- PoHidniowych, to ieft Poznańfkiey 
P iotrkow fkiey lu b 'T o ru ó fk ie y  uczynione bydź 
pow inno, w departamencie ktorey w ieś albo nie­
ruchomość ieft położona. Może fię to ftać uftnie, 
na piśm ie, albo przez pełnom ocników." Regen- 
cye każdego do nich odzywa:ącego fig dokładny 
opatrzą rezolucyą, i nauczą co daley będzie miał 
czynić. Kro do o fta tn ie g p  Grudnia J~g6,.cale 
nie o d e z w ie  f ig ,  nie utraci  w  p r a w d z ie  prawa sw£*. 
g o , ale będzie mufiał na wszyftko przyftać", Co­
kolw iek sędzia, którem u iftnośe pretensyi iego 
niewiadomą b yłą , poźniey i do .czasu .odezwy ie­
go w  xiędze hypotyczney umieścił ii poftanowił. 
T o  tedy podaie fig ninieyszyrn obwieszczeniem do 
powszechney wiadomości każdego ktorego fig to 
poftanowienie tyczyć może. Patentu sam ego, któ­
ry  dokładnieysze zawiera w  'sobie obiaśnienia, 
wszędzie w  Prufięch P ołudniow ych, i .u wszyft- 
kich R egen cyi, tudzież wyższych urzędów sądo­
w ych w 'pańftwach Krolewfkich doftać moźńa. 
W T oruniu, dnia 12< Września roku 1795.

V igore Commiflionis.

Południowo-Prtilka Regencya.

d e  M e y e r .

Do wiadomości. Mam honor donieść w ysokiey 
publiczności, a mianowicie osobom niewidon>em, 
lub na oczy choruiącem , iź z podroży m oiey iuź 
do W rocławia powróciłem. C i, którzy szarą błoh- 
ką są zaćm ieni, mogą fię odemnie niezawodney 
pom ocy spodziewać, ponieważ takiem osobom , 
choćby też z urodzenia slepemi b y ły , per extra- 
ćłior.em, czyli przez wyięcie zaćmionego ciała kry­
ształow ego, a to n o wy m,  i naybezpiecznieyszym 
sposobem, wzrok przywracam. ~ Leczę oraz bez 
zawodnie wszelkie inne choroby o czu , iako to 
zewnętrzne pow łoki, i plamy w oczach, zapale­
nie i t. d. Na utrzymanie w zroku, na m ętne, 
flabe.,, i ciemne oczy, są u innie nayfkuteczniey- 
sze lekarftwa, fkładaiące fię z spirytusu wzmacnia­
jącego , i prawego balsamu Romanischer zwanego. 
Lekatftwa te obie z przepisem do używania, ko- 
aztuią zło. pęl. 12. w  monecie grubey. “  ^

przez całą zirnę w  'W rocław iu , gdzie w  ryn k a  
w ielkim  pod złotą koroną mieszkam.

S e i f f e r t ,

JK. M ci Kons. nadw. i od nayw yiszego C o li, 
M ed. & c. Sanit. w  Berlinie potwierdzony lekarz 
na oczy , w  W rocław iu. t

: Obwjigcieme. Jmc Pan F. W . VofT doktor w  
Berlinie przedfigwziął trzy Sonaty na Piano-forte,i 
na przednim papierze kazać drukow ać, lecz w ten ­
czas dopiero, gdy liczba Prenumerantow zgro­
madzona będzie, i te w miefiącu Grudniu z pod 
Pr afty wy nią. Za każdy Exemplarz zapłaci Pre- 
mftiićrąnt zło." 6. a kto fię rażeni na 6. Exęmpla- 
rzy pisać będzie, ten bezpłatnie odbierze fiodm y. 
Biliona Prenumerantow na czele dzieła tego w y­
rażone będą, Cena zaś handlowa Exeniplarza ka­
żdego zło. poi. 9. ftanowi fię. Prenumeracyą 
przyimować będę aż do dnia 30. Liftopada roku  
teraźnieyszegó. w Poznaniu dnia 5* Października 
roku £795. '

M  o s q u a,

Sądu m ieyfkiego D yrek to r.

Obwieszczenie. Ja Maryanna Ńapruszewfka bg- 
,dąę wziętą od dziecińftwa od rodziców na opie­
k ę , a matka moia owdow iała, Maryanna Napru- 
szewlka mieszkając w  Poznaniu z 4. synami Jgna- 
cem , M ikołaiem , Antonim  i Janem. Od roku 
1778. wyciągnęła z Poznania, z temiź synam i, 
o ktorey wraz z synami iey a bracią niemi niemam 
dotychczas źadney wiadomości; aźe fig po matce 
m oiey zoftał niaiątek ktorego oddać mi niechcą 
bez Familii, przeto żądam aby w  gazecie umie­
szczona była z braćmi matka m oia, końcem  do- 
wiedżenia fig oniey. Jeżeliby zaś przez 6. niedziel 
me znalazł ftg nikt z fam ilii, tedy ia w yźey w y­
rażona Maryanna Ńapruszewfka cały ten niaiątek: 
odbiorę, w  Poznaniu d. 30. Września-

Obwieszczenie. G dy w  wydziałach Pyżdrflcim 
Koninfkim , GnieźnieńGę^m Sredzkim i M iedzy- 
rzeckim ? bydło z przyczyny choroby za zaraźliwy 
uznaney, dotąd odchodzi, dla bezpieczęńftwa więc 
prowinćyi Pruft-Zachodnich, granice departamen­
tu Pruft-Zachodnich z Pruftami Południowemi fty- 
kaiące fię , względem przechodzenia bydła ftraźą 
obsadzone zoftały. D la tern wigkszey oftroźności



śUfefcaąan©- i d l  czynie'tez' f>© innych mieyscacli ia- 
fc-o to ,  zacząwszy od granicy N qw ey Marchii 
w  zdłuź N oteci aż do Neckla z tam tą d .zaś wzdłuż 
M ortawy aż do W ifły , podobne zagrody. Uwia­
domią %  -przeto, przeiezdźaiących, ażeby' jadąc 
do PrahT-Zachodnich, pow yiey wymienione miey- 
sca zagrodne śmiali, i tym  końcem  z iedney lub 
drugiey ftrony rum ienionych zagród drogę swą 
przed fię b ia li. Dan w  Poznaniu dnia 3. Paź­
dziernika roku 1795*

Kamera W oylkow a i Dzierzaw J.K .M ci 
Pruil-Południow ych.

0 \nay mienie Aukeyi. W e W torek  d. 26. Paź­
dziernika w  roku bieżącym o godzinie 2. z połu­
dnia, będą w domu Krolew ikiey regencyi tutey- 
szey, rożne zagrabione rzeczy , iako to Futra, 
P ościele, i sprzęty d o m o w e^ |^  gotowe pienią­
dze w  grubey monecie p r « §  licytacyą sprze* 
dane.

' •' . • . . , -k-' -l-j >«■ '

Drukował Deker i  Kompania w Yo{nanuh

w m


